
Nr. 287. Rok VII. Lwów, Sobota 14 czerwca 1902.
Ceny prenumeraty

We L w o w ie : m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
«;a d w u r a z o w ą  dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie 26 K. 40 h. < „ 22 K. 00 h.
kwart. 6 K 60 h. w ysyłką 8 K. 00 h.
miesiąca. 2 K. 20 h. J poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Sowo Polskie
w y c h o d z i 2 r a z y  d zien n ie*

Wydanie poranne.
G en y  ogłoszeń

Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiers® pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za w iersz garmondowy 
lub jego  m iejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za w iersz petit. 60 hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t.. p. pryw . w iadom ości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 hal. 
najm niej 60 halerzy . W yrazy  grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W ydaw ca: inż. W ACŁAW  W OLSKI.

Przed Sejmem.
Lwów, 14 czerwca.

Gal. K asa oszczędności.
Wydział krajowy uchwalił przedłożyć Sejmowi 

wniosek na udzielenie zarządowi gal. Kasy oszczę­
dności we Lwowie absolutoryum z rachunków tejże 
Kasy za rok 1901. Nadto postanowił Wydział kra­
jowy przedstawić Sejmowi wniosek na podwyższenie 
gwarancyi kraju za wkładki oszczędności i ich opro­
centowanie w gal. Kasie oszczędności o d z i e s i ę ć  
m i l i o n ó w  k o r o n ,  t. j. z s u m y  70 d o 80 mi- 
l i o n ó w  k o r o n .  Kasa oszczędności dochodzi 
już bowiem z wkładkami swemi do wysokości sumy 
gwarantowanej.

Projekt zm iany kraj. ustaw y wodnej.
Uchwalony przez Sejm na posiedzeniu z 4 maja 

1900 z inicyatywy poselskiej projekt ustawy, mający 
na celu złagodzenie kar za przekroczenie wodne, 
ustanowionych w przepisach kraj. ustawy wodnej, 
nie uzyskał sankcyi cesarskiej.

Powód odmowy stanowi okoliczność, iż ozna­
czone w § 71 projektu noweli minimum kary
aresztu na 24 godzin, nie> odpowiada minimum kary 
pieniężnej na 1 kor. ustanowionej. Postanowienie 
takie byłoby bowiem sprzecznem z dotychczasową 
zasadą, według której kary pieniężne poniżej 5 zł. 
zamieniane być powinny na areszt poniżej 24 go­
dzin, przy^ zem jednak najniższy wymiar kary ogra­
niczony być może do pewnej oznaczonej liczby go­
dzin (sześciu lub więcej godzin). Zresztą nie pod­
niosło ministerstwo rolnictwa przeciwko zamierzone­
mu złagodzeniu kary żadnych zarzutów.

Wydział krajowy, wychodząc z.jednej stony ze 
stanowiska, iż Sejm uchwalając zmianę przepisów 
kraj. ustawy wodnej, uznał w ogólności potrzebę zła­
godzenia kar za przekroczenia wodne; z drugiej zaś 
strony mając na względzie, iż według nabytego do­
świadczenia oznaczone w ustawie minimum kary, 
zwłaszcza pieniężnej, jest w przeważającej liczbie 
przekroczeń istotnie za wysokie, postanowił przedło­
żyć Sejmowi projekt zmiany tych przepisów, zreda­
gowany według uwag w reskrypcie ministeryalnym 
przytoczonych.

Chociaż bowiem nie w zupełności można się 
zgodzić z zapatrywaniem ministerstwa rolnictwa, ja­
koby kara aresztu jednego dnia nie odpowiadała 
wartości minimalnej kary pieniężnej w kwocie jednej 
korony i chociaż zdarzać się mogą wypadki, że ów 
najniższy wymiar kary aresztu n. p. sześciogodzinny 
nie będzie uważanym za dotkliwy i tem samem nie 
oddziała dodatnio na wzbudzenie poszanowania dla 
przepisów prawa w sprawach wodnych, to jednak 
z uwagi na dotychczasową zasadę, na którą się mi­
nisterstwo powołuje, a od której odstąpić nie zamie­
rza, tudzież w przeświadczeniu, że przy zastosowaniu 
wymiaru kary władze wykonawcze baczyć będą nie 
tylko na skutki danego przekroczenia, ale i na sku­
tki kary, Wydział krajowy sądzi, iż należy przyjąć 
w ustawie zamianę kary pieniężnej na karę aresztu 
w sposób przez ministerstwo rolnictwa proponowany.

Według projektu Wydziału krajowego dwa pa­
ragrafy ustawy wodnej t. j. §§ 69 i 71 mają być 
zmienione w następującej osnowie: § 69 ma opiewać:

Wszelkie uszkodzenia i nadwyrężenia urzą­
dzeń wodnych, przekroczenia ustaw, regulujących 
prawo wodne, jakoteż rozporządzeń i zarządzeń wy­
danych w celu przeprowadzenia tychże, w szczegól­
ności zakładanie budowli wodnych dla ochrony lub 
pożytku, użycie wód bez pozwolenia władzy, o ile 
to pozwolenie jest potrzebnem, przestawienie albo 
samowolna zmiana znaków do oznaczenia wysokości 
wody, wreszcie szkodliwe zdrowiu zanieczyszczanie 
^ d y , o ile te czyny nie podpadają pod powszechne 
prawo karne, uznane zostają za przekroczenie wo­
dne i mają  być karane przez władzę polityczną 
grzywną 0d 1 korony do 300 koron, lub aresztem 
do jednego miesiąca.

§ 71 ma opiewać: W razie niemożności uisz­
czenia zamienioną będzie kara pieniężna na karę 
aresztu od 24 godzin do jednego miesiąca.

Zamiast kary pieniężnej do 10 koron może 
być orzeczoną kara aresztu do 24 godzin, nigdy 
jednak poniżej 6 godzin.

Rada państwa.
(.Depesze „'Słowa Polskiego“.)

Sytuaoya.
W iedeń. 14 czerwca. Położenie jest obecnie 

zupełnie normalne i parlament funkcyonuje bez prze­
szkód. Podatek od biletów kolejowych umieszczony 
jest jako punkt drugi dzisiejszego porządku dzien­
nego. Przedtem załatwioną zostanie inna, drobniejsza 
ustawa.

W  ostatniej chwili, zdaje się, że przyjdzie je­
szcze pod obrady sprawa subwencyi dla Tow. że­
glugi parowej na Dunaju. x

Tyra sposobem przedłożyłaby się sesya parla­
mentarna jeszcze przez czwartek, względnie przez 
piątek, tak, żo cały przyszły tydzień byłby jeszcze 
zajęty.

Jeżeli zaś sprawa subwencyi dla Towarzystwa 
żeglugi parowej na Dunaju me wejdzie na porządek 
dzienny, w takim razie nastąpi we Środę odroczenie 
Rady państwa, tak, że S e j  m y k r a j o w e  m o g ł y ­
b y  b y ć  z w o ł a n e  18 l u b  19 c z e r w c a ,  W prze­
c i w n y m  z a ś  r a z i e  o 3 do 4 dn i  p ó ź n i e j .

Klub czeski wydał obszerny komunikat o swo­
jej akcyi. Czesi są nadzwyczaj zadowoleni i uważają 
to co się stało za wielkie swoje zwycięstwo, bo rze­
czywiście otrzymali wszystko to, czego żądali.

Samo przez się, to zwycięstwo Czechów podnio­
sło też godność klubu, przygnębiając niemieckie stron­
nictwa.

Przebieg wezor. posiedzenia był następujący:

U lgi w  podatku gruntowym.
Po krótkiej dyskusyi przyjęto ustawę o odpi­

saniu podatku gruntowego w razie klęsk elementar­
nych. Według tej ustawy odpisanie podatku ma na­
stąpić już wtedy, jeśli przy parcelach do 2 hektarów 
powierzchni przynajmniej czwarta część dochodu w 
naturze a przy parcelach ponad 2 hektary przynaj­
mniej połowa z dochodu z danej parceli została zni­
szczoną. Odpisania następują w razie nadzwyczajnej 
posuchy lub wilgoci, klęsk elementarnych i nadzwy­
czajnych wypadków n. p. zniszczeni^, zboża przez 
owady, śniedź itp. o ile zniszczało więcej niż czwar­
ta część całego dochodu z uprawionej ziemi.

Ochrona robotników przy budowach 
kolejowych.

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad projek­
tem ustawy o uregulowaniu stosuńków pracy robo­
tników zajętych przy państwowych budowach kole­
jowych.

W dyskusyi zabrał głos p. Bldersch i wyka­
zywał konieczność reformy ustawy o ochronie robo­
tników. Teraźniejsza ustawa bowiem wykazuje wiele 
braków. Domagał się zaprowadzenia 10-godzinnego 
dnia pracy i zwrócił się przeciw temu, że między 
karami dyscyplinarnemi znajduje się także grzywna. 
W końcu wystąpił przeciwko dalszemu zachowaniu 
książek rebotniczych.

P. Fresl przemawiał za 10-godzinnyra dniem 
pracy.

Zabrał z kolei głos minister kolei dr. W ittek, 
który oświadczył, iż przedłożona Izbie ustawa jest 
rezultatem długich studyów przedwstępnych. Mówca 
stwierdza z zadowoleniem, że głównej tendencyi 
przedłożenia z żadnej strony nie zwalczano. Pierw­
szą próbę ochrony robotników zastosowano przy bu­
dowie wiedeńskiej kolei miejskiej, gdzie zamianowano 
inspektorów przemysłowych. Próba udała się znako- 
cie i skłoniła ministerstwo do uzupełnienia postano­
wień o ochronie robotników przy budowach kole^ 
prywatnych.

Minister projekt będący przedmiotem dyskusyi 
przedłożył kolejom prywatnym i musi stwierdzić, iż 
zarządy tych kolei nie podniosły żadnych zarzutów 
przeciw zaprowadzeniu tej ustawy. Dalej wylicza 
przyczyny, dla których rząd nie przychylił się do 
wniosku mniejszości o mianowanie maksymalnego 
dnia pracy. Byłoby niestosownem zaprowadzać 10-cio 
godzinny dzień pracy, gdy ustawa przemysłowa mówi 
Q 11 godzinnym dniu pracy. Zatrzymanie instytucyi 
książek robotniczych jest konieęznem ze względu na 
wolność przenoszenia się robotników.

Kary pieniężne uważa minister za łagodniejsze, 
niż wydalenie z zajęcia. .

Kwestyi „czarnych iistM i bojkotu, zdaniem mi­
nistra, nie należy zmieniać, lecz pozostawić ją do 
załatwienia przy zamierzonej reformie ustawy prze­
mysłowej. Minister wie, że ustawa nie odpowiada

wszystkim żądaniom i życzeniom, ale zawsze ozna­
cza znaczny postęp w rozwoju ustawodawstwa so- 
cyalno-politycznego dla robotników. Jest to też bar­
dzo cenną zdobyczą, że dotychczasowe przepisy o 
ochronie robotników wydane w drodze administra­
cyjnej, po uchwaleniu przedłożenia, oparte będą na 
ustawie. W końcu zaleca minister ustawę tę do 
przyjęcia.

Przyjęcie ustawy.
Po dłuższej dyskusyi u c h w a l o n o  c a ł ą  u s t a -  

w ę według brzmienia przedłożonego przez komisyę, 
z wyjątkiem §. 45, w którym przeprowadzono tę 
zmianę, iż oznaczono, że dla robotników młodocia­
nych praca nie może się rozpoczynać przed godziną 
6 rano i że jeżeliby przed 1 czerwca br. zaprowadzo­
ny gdzie był krótszy czas pracy, niż 11 godzinny, 
to po wydaniu tej ustawy nie wolno go podnieść.

Następnie ustawę p r z y j ę t o  w d r u g i e  m 
i t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Zniżenie podatku domowego.
Z kolei p. E i s e n k o ł b  uczynił wniosek na­

glący, wzywający rząd, aby z n i ż y ł  p o d a t e k  
d o m o w o - c z y n s z o w y  i d o mo wy .  N a g ł o ś ć  
i m e r i t u m  w n i o s k u  u c h w a l o n o .

Na tem o godz. 7-mej wieczorem przewodni­
czący zamknął posiedzenie. Następne dziś o godziuie 
11-tej rano.

Interpelaoya p. Rottera.
Poseł R o t t e r  wniósł wczoraj interpelacyę do 

ministra sprawiedliwości, w której żąda, aby chustki 
do nosa dla więźniów krakowskiego sądu karnego 
zamawiano w krajowych zakładach przemysłowych, 
a nie sprowadzano z Morawii, jak to się dzieje do­
tychczas.

Klofacz.
K 1 o f a c z otrzymał w ciągu popołudnia dalsze 

listy i pisma dziękczynne za swe energiczne wystą­
pienie.

Między innemi jest także wiele niemieckich. 
Szczególną jest rzeczą, że wiele wybitnych osób z Ba- 
waryi zapewnia, że niemiecka ludność bawarska 
przepełniona jest nienawiścią dla prusaków, których 
nazy wają » Culturlummel “.

W ydanie p. Korola.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi dla nie­

tykalności poselskiej uchwalono — po referacie p. 
Daszyńskiego —■ wydauie sądom p. Korola. W spra­
wie wydania p. Wilka — po referacie p. Cboca — 
uchwalono przedewszystkiem stwierdzenie iden­
tyczności.

Komisya dla nietykalności poselskiej postano- 
wiła również wydać sędowi p. Daszyńskiego w pe­
wnej sprawie o obrazę honoru. Gdy przewodniczący 
miał ogłosić wynik uchwały, brakło kompletu, zasta­
nowił więc uchwałę do najbliższego posiedzenia. Ta 
sama komisya zajmowała się przedtem sprawą Szal' 
ka i Klimana w sprawie Wolfa. Ponieważ referent 
Hofer (Wszechniemiec) złożył swój referat odłożono 
sprawę do najbliższego posiedzenia.

W yjaśnienie Czechów.
Wydany przez klub młodoczeski komunikat 

wykazuje przyczyny, dla których Młodoczesi uchwa­
lili nie dopuścić do obrad nad ustawą o podatku na 
bilety kolejowe, mianowicie, ponieważ porządek dzien­
ny ułożono bez poprzedniego porozumienia z klubem.

Ponieważ atoli rząd oświadczył, że znanych 
sześć żądań gotów jest w zasadzie przyjąć, odpadła 
przyczyna, dla której by klnb miał obstawać przy 
uniemożliwieniu obrad nad tem przedłożeniem. Co 
się tyczy kwestyi językowej, rząd oświadczył komi­
syi parlamentarnej, że w czasie między sesyą letnią 
a jesienną Rady państwa chce poczynić kroki, któ- 
reby doprowadziły do uregulowania stosunków języ­
kowych, co uważa za nieodzowny warunek uzdro­
wienia stosunków wewnętrzno-politycznych, jakoteż 
rozwiązania wszelkich zadań, czekających parlament.

Izba panów.
0 .yf*e ^e]k  panów przyjęła bez dyskusyi

w 2 i d-ciem czytaniu ustawę o zniesienie myt. Na 
wniosek hr. Schónborna ^uchwalono przyjętą przez 
Izbę posłów ustawę o podwyższeniu pensyj emeryto­
wanym urzędnikom państwowym, wdowom i sierotom, 
t. zw. starego typu przekazać komisyi budżetowej
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z poleceniem zdania spifyyy na najbliższem plenar- 
uein posiedzeniu Izby.

Następnie przyjęło w 8-ciem ezytjmiu ustawę 
o ulgach dla buch nkow, zawiornjacych tanio pomie­
szkania robotnicze.

Na wczorajszern posiedzeniu Izby panów ks. 
A u e r s p e r g  złożył imieniem swego stronnictwa 
oświadczenie, w którem zwrócił się przeciwko usiło­
waniom ze strony członków Izby poselskiej wpłynię­
cia na Izbę panów w sprawie załatwienia ustawy o 
terminowym haudlu zbożem, gdzie wprost wyrażano 
groźby.

Mówca musi przeciw temu zaprotestować, prze­
ciw tego rodzaju wpływaniu na Izbę panów, jak to 
czyniono usiłowania ze strony pewnej grupy posłów, 
^dyż to może zagrażać dalszemu istnieniu Izby. 
(Oklaski.) W końcu oświadczył, iż stronnictwo jego 
udziału w dyskusyi brać uie będzie.

Na tem przewodniczący zamknął posiedzenie, 
zawiadamiając, iż o terminie następnego posiedzenia, 
które się odbędzie w przyszłym tygodniu, zawiadomi 
członków Izby pisemnie.

Szell o trójprzymierzu.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Budapeszt 14. czerwca. Na wczorajszern po­
siedzeniu Sejmu węgierskiego prezydent gabinetu p. 
S z e l l  odpowiedzialna interpelacyę dep. V i s o n -  
t a y a  w sprawie trój przymierza.

P. S z e l l  wskazał na swoje wywody, wygło­
szone w delegacyach, z czego wynika, że trójprzy- 
mierze uważa za konieczne w interesie monarchii. 
Rokowania w sprawie odnowienia trójprzymierza 
rozpoczęły się już na rok przed jego upływem i mó­
wca stwierdzić musi, iż żadua ze stron sprzymie­
rzonych nie podniosła wielkich trudności, jak to 
utrzymywał interpelant, lecz wszystkie okazały wiel­
ką gotowość do odnowienia tego traktatu.

Państwa, należące do trójprzymierza, złożyły 
już przyrzeczenia obowiązujące i wypowiedzenie tra­
ktatu nie nastąpiło. Co się tyczy treści nowego tra ­
ktatu, to mówca nie może podać jego szczegółów, 
tembardziej, że także treść starego traktatu nie zo­
stała ogłoszona. Nowy traktat jest równowartościo­
wym, a umotywowanie jest identycznem z motywami 
dawnymi, co w swych przemówieniach podnosili mi­
nistrowie Buelow, Prinetti i Gołucnowski.

Mówca odmawia odpowiedzi na zapytanie, 
o czein: hr. Buelow konferował w Wenecyi z włoskim 
min. spraw zewn. p. Prinettim.

S t o s u n k i  z N i e m c a m i  n i e  s ą  co praw - 
da  t a k  d o b r e ,  jakby należało sobie tego życzyć, 
ponioważ szczególnie co do importu bydła z Wę­
gier, Niemcy wydały zarządzenie, które nietylko nie 
uwzględniają życzeń Węgier, ale wprost im szkodę 
przynoszą. Jest atoli nadzieja, że nastąpi wyrówna­
nie różnic, w każdym razie mówca musi podnieść, 
że przyjaźń i sympatye polityczne nie mogą pocią­
gać za sobą ofiar ekonomicznych. Przyłączenie się, 
jak tego żąda interpelant, Austro-Węgier do dwu- 
przymierza francusko-rosyjskiego, nie przedstawia 
również ekonomicznych korzyści, szczególniej ze 
względu^ na Francyę. W sprawie klauzuli celnej na 
wino, nie poczyniono Włochom w Wenecyi żadnych 
przyrzeczeń.

Odpowiedź p. Szella Izba prawie jednogłośnie 
przyjęła do wiadomości.

Grimm przed sądem wojskowym.
{Depesza „ Sł. Polskiego1,1).

W arszawa, 13 czerwca. Wczoraj rozpoczął 
się tu proces przeciw szpiegowi, podpułkownikowi 
G r i m m o w i .  Na salę dozwolono wstępu tylko wyż­
szym oficerom.

Nowy Miehellet.
(Dep. „Słowa Polskiego“.)

Paryż. Poeta S u l l y  de  P r  o u dli om me, 
który otrzymał wielką nagrodę Nobla, wyznaczył, 
jak wiadomo, ze swojej nagrody premię coroczną 
dla pierwszych utworów młodych poetów. Tego roku 
łunreatem tych poetów jest niejaki E m i l e  Mi c h e l -  
! ot. Otrzymał on nagrodę za poemat „Heros“ (Bo­
hater). Dotychczas napisał tylko jedną książeczkę 
poezyj. Jest zdecydowanym mistykiem, o czem świad­
czą jego dotychczasowe pisma.

Wielka publiczność nie zna go wcale. Inter- 
yiewerowi Pigwa odpowiedział z dumą: Moja pu­
bliczność nie liczy jeszcze lat 20 (t. zn. składa się 
z bardzo młodych).

M i c h e 11 e t jest urodzonym Bretończykiem. 
W teatrze „Odeon" będą grali jego sztukę Le de- 
lire d’ amour.

Prasa,francuska o votum zaufania dla rządu.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Paryż, 14 czerwca. Dzienniki wczorajsze pro­
stują rezultat onegdajfczego głosowania w Izbie de­
putowanych w sprawie udzielenia votwm zaufania

nowemu rządowi. Stwierdzają, iż zaufanie to udzie* 
łono rządowi 309 głosami przeciw 117; 149 deputo­
wanych wstrzymało się od głosowania, między nimi 
prawie wszyscy umiarkowani republikanie i wszyscy 
socjaliści. Dzienniki radykalne wyrażają zadowolenie, 
że rząd znalazł w Izbie tak znaczną większość.

Dzienniki socyalistyczne podnoszą, iż prezydent 
gabinetu chce zanadto wiele opierać się na umiarko­
wanych skrzydłach większości republikańskiej. Nadto 
radykali i socyaliści zaznaczają, iż uchwalili wpra­
wdzie rządowi votum zaufania, ale kredyt, którego 
mu udzielili, nie jest nieograniczony.

Dzienniki nacyonalistyczne stwierdzają, że mo­
wa prezydenta gabinetu, wywołała nawet wśród jego 
zwolenników wielkie rozczarowanie. Dzienniki te ata­
kują dep. Jaures’a za jego wywody w sprawie Alza- 
cyi i Lotaryngii.

Oszustwo milionowe w Banku francuskim.
(Dep. „Słowa Polskiegoli).

Paryż, 14 czerwca. Oszustwo w Bangue de 
France dochodzi do wysokości miliona franków. Po­
pełnił je urzędnik nazwiskiem Lachessenaut de Vil- 
larse. Był on przełożonym oddziału, mającego 
w przechowaniu tytuły rent, na które pobierano za­
liczki i pożyczki. Oszukańczą manipulacyę prowa­
dził w teu sposób, że zabierał tytuły rent i dawał 
je przyjaciołom z prośbą o zastawienie ich w banku, 
ponieważ, jak powiadał, znajdował się chwilowo 
w kłopotach finansowych i ponieważ jemu, jako 
urzędnikowi banku, zastawiać nie wypadało.

W ten sposób pobierał pieniądze, a tytuły rent 
oznaczał nowymi numerami. Przy rewizyach tytuły 
rent zgadzały się z zapiskami w książkach, na uu- 
mera zaś nawet nie uważano. Sprawca oszustwa prze­
czuwał jednak, że wkrótce wpadną na ślad tej ma- 
nipulacyi i zgłosiwszy się chorym — umknął. Do­
tychczas go nie wyśledzono.

Pokój anglo - boerski.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

Londyn 14 czerwca. Podług ostatnich obli­
czeń, wystawili Boerowie w ostatniej wojnie połu- 
dniowo-afrykańskiej 70.000 ludzi.

Londyn. Według doniesienia biura Reutera 
z Pretoryi, do dniu 11 b. m. poddało się 11.000 
Boerów.

Londyn. Lord Major wręczył królowi adres 
z gratulacyami z okazji zawarcia pokoju. W odpo­
wiedzi na przemówienie lorda majora, oświadczył 
król, że wdzięczny jest Wszechmocnemu za ukoń­
czenie walki, w której naród angielski poniósł cię­
żkie ofiary, a zniósł je z podziwu godną wytrwało­
ścią i spokojem. Cieszy się, ze Anglia uzyska no­
wych przyjaciół z dawnych swych wrogów. Oddał 
hołd waleczności i dzielności Boerów, a zakończył 
życzeniem, aby wspólna praca zamieniła Afrykę po­
łudniową w kraj kwitnący, aby nastała tam era po­
koju i dostatku.

Teatry francuskie dla ofiar p. Humbert
(Dep. „Słowa Polskiegou).

Paryż, 14 czerwca. Figaro donosi, że teatra 
paryskie urządzają przedstawienia na dochód ofiar 
oszustwa p. Humbert. Grane będą sztuki o|tytułacb, 
zawierających pewne aluzye do samej sprawy.

I  tak Comedie franęaise grać będzie sztukę 
pod tytułem „Złote runo“. Opera komiczna: „Oszu­
kany Kadi" i „Testament". Odeon: „Cześć honor 
i pieniądze". Wodewil: „Lekkie życie" i „Nabab". 
Teatr Vąriótś: „Urodzona w czepku". Palais rogale: 
„Piaskiem w oczy" i „Św. Teresa z Aurignan".

Dalej grane będą sztuki, ja k : „Paryż na akcye“, 
„Przygody p. Krach!", „Uciekinierzy", „Crawfordo- 
wie niewidzialni i niewyszukalni“, „Akrobaci* itp.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 14 czerwca.

S a n h c y a  u s ta w y .
Wiedeń. Wiener Zty. ogłasza sankcję ustawy 

budowy kolei z Sarajewa do granicy wraz z odno­
gami.

M ia n o n ą n ia .
W iedeń. Minister skarbu zamianował starszych 

komisarzy straży skarbowej II klasy, Władysława 
Lama, Władysława Zazulińskiego i Adama Kwiat­
kowskiego starszymi komisarzami I  klasy.

S erb sk ie  byd ło  w  A u s tr o -  W ęgrzech,
Budapeszt. Od przyszłego czwartku począ­

wszy dopuszczoną będzie serbska nierogacizna na 
targi peszteńskie dla wolnej sprzedaży na całe Au­
stro-Węgry. W Peszcie spodziewają się ożywienia 
znacznego targu wskntek otwarcia granicy serbskiej.

Rozszerzenie k l in ik  lw o w sk ich .
Wiedeń. Deputacya profesorów wydz. medy­

cznego Uniwersytetu lwowskiego po konferencyi

szefem sekcyjnym Ćwiklińskim (ministra Hartla nie 
ma w Wiedniu) odjechała do Lwowa. W sprawie 
rozszerzenia klinik lwowskich koni oczne jest poro­
zumienie rządu z sejmem krajowym.

E ksp lo zya .
Pola. W arsenale marynarki pękła beczka 

napełniona płynnym metalem. Płyn, wylewając się 
obryzgał 15 robotników, ciężko ich kalecząc.

Powóclź n a  W ęgrzech .
Marmaros-Sziget. Z powodu oberwania się 

chmury i trwającej wskutek tego przez całą noc ule­
wy, Cisa wystąpiła z brzegów i zalała wszystkie 
ulice miasta. Wiele domów stoi w wodzie, a mie­
szkańcy nie mogą opuścić mieszkań. Wojsko prowa­
dzi akcyę ratunkową. Szkody wyrządzone przez po­
wódź są bardzo znaczne.

S ta ty s ty k a  za k o n ó w  w  H is z p a n i i .
Madryt. Bada ministrów zajmowała się ze­

stawieniem statystyki kongregacyj. Dotychczas nie 
nadeszły jeszcze spisy z kilku prowincyj. Spisy, znaj­
dujące się już obecnie w rękach rządu, wykazują, że 
w Hiszpanii jest 60.000 zakonników w tern 20.000 
zakonnic.

N o w y  p r u s k i  m in is te r .
Berlin. Jako następcę Thielena na stanowisku 

ministra robót publicznych, wymieniają pensyouowa- 
nego generała Buddogo.

K w e s ty a  ję z y k o w a  w  F in la n d y i .
Helsingfors. Senat otrzymał ukaz carski z po 

stanowieniami w przedmiocie używania języków: ro­
syjskiego, fińskiego i szwedzkiego w sądach i innych 
władzach państwowych.

S p ra w a  F i r m i l ia n a .
Konstantynopol. Grecki biskup w Salonice 

ks. Atanasios zawiadomił patryarohat ekumeniczny, 
że członkowie wszystkich eforyj w Salonice grożą, 
dymisyą i zerwaniem z nim stosunków, jeżeli konse- 
kracya Firmilana odbędzie się w Salonice, a on 
(Atanasios) w tej konsekracji weźmie udział. Doma­
gają się, by kon3ekracya Firmiliana odbyła się w in­
nej miejscowości.

A r e s z to w a n ia  w  T u r c y u
Konstantynopol. Aresztowano cały szereg 

wysokich urzędników dworskich, pozostających przy 
księciu J u s s u f - I s s e d i n ,  a posądzonych o na­
leżenie do spisku na życie sułtana.

A le k sa n d e r  i  D ra g a .
Konstantynopol. Serbska para królewska za­

powiedziała swój przyjazd do Konstantynopola, gdzie 
będzie przyjętą przez sułtana. ^

Z gon  H feichroetZera.
Drezno. Współwłaściciel światowej sławy fir­

my bankierskiej „S. Bleiehroeder* — dr. Jerzy 
Bleichroeder umarł wskutek obrażeń, doznanych pod­
czas znanego wypadku z automobilem.

P o je d y n e k  k s ią ż ę c y .
Paryż. Odbył się tu pojedynek na pałasze 

książąt Talleyranda i Sturdzy w welodromie lasku 
bulońskiego. Sturdza, który od kilku miesięcy ocze­
kiwał upełnoletnienia, aby z bronią stanąć do walki, 
doznał bardzo ciężkich obrażeń.

B a k c y l b ie g u n k i.
Paryż. W laboratoryum instytutu Pasteurow- 

skiego w Saigon, odkrył dr. M e t i n  lasecznika bie­
gunki.

P leb iscy t serbsk i.
Belgrad. Przy wczorajszern powszechnem gło­

sowaniu obywateli m. Belgradu odrzucono ostatecznie 
projekt pożyczki gminnej w kwocie dwóch miljonów 
franków na cele regulacyjne.

K a ta s tro fa  n a  m o rzu .
Chemalpo. D w a okręty japońskie zderzyły się 

niedaleko w ybrzeży koreańskich. Jeden z nich zato­
nął. Z podróżnych i załogi tylko kilka osób się wy­
ratowało, inni zginęli.

„Weronika”.
Operetka w 3 aktach, libretto Vanloo i Duvala, mu­

zyka A. Messagera.)
Twórca opery komicznej „La Basoche", utrzy­

mującej się stale na repertoarzu teatru paryskiego 
i autu* przedstawionego niedawno w Stuttgardzie 
dzieła „Petit Michus", p. Andrć Messager, kapel­
mistrz „Opóra comiąue" niedostatecznie cenił wido­
cznie wartość kompozytorską swej „Weroniki", na­
dając jej pod wpływem skromności, właściwej tylko 
prawdziwie wielkim artystom, nazwę „operetki". Ty­
tuł taki przed laty kilkudziesięciu nie byłby może 
uwłaczającym dla dzieła. Wówczas bowiem świat 
muzyczny nie znał jeszcze tysiąca co najmniej sztu- 
czydeł, szerzących pod formą szablonu i na podsta­
wie płytkości pomysłów deprawacyę smaku artysty­
cznego, że tak powiemy, niemoralność w sztuce kom­
pozytorskiej i przyczyniających się — jako utwory, 
obliczone na najniższe instynkta świata niemuzykal­
nego — do obniżenia poziomu wymagań estetycznych 
u publiczności.

Dziś doszliśmy niestety do tego, że wyraz 
„operetka" — dzięki staranion pewnych kompozy­
torów, przeważnie niemieckiego pochodzenia — zna
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czy tyle co stek banalnych walczyków, marszów 
i innych rytmów tauecznych, licho instrumentowa- 
; ych, nie odznaczających się również oryginalnością 
iiurmonizacyi, podszytych librettem bez treści i upio- 
przonych mniejszą lub większą dawką dwuznaczni- 
ków częstokroć pornograficznych. Przedstawiona 
wczoraj po raz pierwszy na scenie teatru miejskie­
go „Weronika* nietylko nie ma nic wspólnego 
a »operetką“ w znaczeniu powyżej określouem, lecz 
ponadto formą, treścią i wartością swej partytury 
zbliża się do typu opery komicznej o tyle, że nazwa 
umieszczona na, afiszu zakrawać musi ua krzywdę 
dla autora i jego dzieła.

Być może, że znakomity uczeń Saint-Saensa 
chciał nam wykazać w „Weronice", czem być po­
winna operetka w szlachetniejszem znaczeniu tego 
słowa, a wówczas dzieła słynnego mistrza tonów 
uważać należy za pełne poświęcenia prace reforma­
torskie. Aktem poświęcenia jest bowiem niewątpliwie 
rozpoczęcie walki z kierunkiem nowoczesnym opere­
tki, obliczonym — jak wykazaliśmy na wstępie — 
ua zadowolenie szerszych mas, szukających li tylko 
płytkiej, bezmyślnej rozrywki w operetce, podrażnie­
nia zmysłów, efektów dekoracyjnych, tańców, pocho­
dów z lampionami etc. — słowem: zabicia wieczoru 
przy akompaniamencie orkiestry...

„Weronika" jest dziełem genialnego pióra. Nie 
jest operetką, nie nosi nazwy opery, a najbardziej 
podobna do wykwintnej koinedyi uposażonej w mu­
zykę, zachwyca słuchacza od początku do końca 
pięknością licznie nagromadzonych pomysłów świe­
żych, nowych, oryginalnych, przybranych w formę, 
pełną miary artystycznej, odznaczającą się iście 
francuskim sprytem, elegancyą, subtelnem wykończe­
niem szczegółów w opracowaniu głosów solowych, 
chóralnych i orkiestry.

Nie można zaiste ująć ani dodać jednej nuty 
bez narażenia na szwank niektórych ustępów o kla- 
sycznom wprost zaokrągleniu. A zewsząd wieje na­
strój poetyczny, świadczący o szczerych chęciach 
kompozytor! i o jego zdolności, gdy chodzi o to, by 
przenieść słuchacza w krainę marzeń, niezainąconyen 
żadnym dyssonansera, żadnem potrąceniem o struny 
trywialne, o efekt zużyty, łatwy do osiągnięcia lub 
banalny.

Melodye Messagera, głębokie i piękne, zachwy­
cają swą niewymuszoną prostotą, a porywają czaru­
jącym- wdziękiem, który tkwi zarówno w bogactwie 
iuwencyi, jak w umiejętności podania ich słuchaczom. 
Cóż więc dziwnego, że pierwsze wykonanie wspania­
łego dzieła Messagera doznało wczoraj entuzyasty- 
eznego przyjęcia?

Niemniej ząjraującem jest libretto do „Wero­
niki". Zręcznie przeprowadzona intryga arystokratki 

 ̂Heleny de Solauge (rzecz dzieje się za czasów króla 
Ludwika Filipa), celem pozyskania serca bonyiyantą 
wicehrabiego Valaincourt, stanowi dowcipnie ułożoną 
treść tej opery komicznej. Nie brak więc zabawnych 
(fd pro quo, komicznych sytuacyj, wesołych epizo­
dów i dyalogu, okraszonego zwrotami pełnymi hu­
moru.

Wystarczy chyba zaznaczyć, że akcya nawet 
w odsłonie trzeciej budzi jeszcze zaciekawienie, 
a awantury wicehrabiego Valaincourt utrzymują słu­
chacza w pewnem naprężeniu do samego końca, 
stanowiąc tera samem jaskrawy kontrast do wielu 
oper lub operetek, w których losy bohatera niestety 
po zapadnięciu kurtyny w pierwszej odsłonie, dają 
się zazwyczaj przewidzieć.

Mamy szereg sprytnie ułożonych niespodzianek, 
a libreciści pp. Vanloo i Duyal postarali się'również 
o wprowadzenie na scenę kilku postaci typowych, 
jakby z życia wziętych, a przy te m arcy komicznych, 
jak n. p. Coąuenard, Loustot, Serafin i inni.

Wykonanie „Weroniki", pod każdym wzglę­
dem, nietylko sumienne, lecz artystyczne przyniosło 
 ̂niemały zaszczyt dyrekcyi teatru miejskiego oraz 
'kapelmistrzowi j>. Elszykowi. Chóry i orkiestra 
trzymały się dzielnie, wystawa zewnętrzna była 
wspaniała — jak zwykle — a dekoracye i kostiumy 
były stylowe.

Z wykonawców na uznanie najgorętsze zasłu­
guje p. Kliszewska (Weronika) za muzykalne, pełne 
zrozumienia i finezyi odśpiewanie partyi tytułowej. 
Debiutująca w roli Agaty Coąuenard p. Łęska, wy­
kazała sympatyczny, ładnie brzmiący i dobrze wy­
szkolony głos, poprawną dykcyę i niemało zdolności 
do gry scenicznej. Świetnie odśpiewała partyę Esme- 
ranzy p. Kasprowiczowa, a p. Ludkiewicz (Dyoniza) 
grała bardzo poprawnie i wywoływała chwilami okla­
ski, mimo głosu zbyt silnie tremulującego, któremu 
pozycye tej partyi widocznie nie były wygodnemi.

Z nadzwyczaj trudnej roli wicehrabiego Valain- 
court wywiązał się bardzo szczęśliwie p. Okoński, 
który pod względem, śpiewu i gry scenicznej ustawi­
czne i wielkie robi postępy.

Jeszcze słowo uznania pp.: Lelewiczowi (do- 
skonałyf pełen siły komicznej Serafin), Kiczmanowi 
(Loustot) i Paszkowskiemu (Coąuenard).

Pięknie wypadły tańce, za co należą się słowa 
uznania przedewszystkiem pannie Staszkównej i Po- 
reckiej, u niemniej naszemu domorosłemu f,corps de 
balletlt. Publiczność, która szczelnie zapełniła amfi­
teatr, wywoływała wykonawców po każdej odsłonie, 
o powodzenie prześlicznego dzieła Messagera na sce­
nie lwowskiej na czas dłuższy, nie ulega, naszem 
■•■'laniem, najmniejszej wątpliwości. „Weronika" jest 
zbyt piękną i w tak świetnem zwłaszcza wykonaniu 
musi porywać słuchaczów.

FJR. NEUHAUSER.

Ż Czytelni akademickiej.
Lwów, 14 czerwca.

Członkowie Czytelni akademickiej zebrali się 
wczoraj w III. sali tut. Wszechnicy na nadzwyczajne 
walne zgromadzenie.

Na porządku dziennym była sprawa rezygnacyi 
dotychczasowego prezesa p. Plutyńskiego i wybór 
nowego.

Po króciutkiera zagajeniu zgromadzenia objął 
przewodnictwo wiceprezes Czytelni p. Dubanowicz.

Pierwszy głos zabiera p. Plutyński.
Gdy mówcę wybrali .koledzy przewodniczącym 

Towarzystwa, reprezentującego ogół akademicki, są­
dził on, iż sytuneya wymaga energicznej akcyi na 
zewnątrz. Na odpowiedzialnem stanowisku swojem 
pragnął i starał zachować się tak, by młodzież pol­
ska nie odniosła z tego żadnej szkody, lecz owszem, 
w poziomie swoim się podniosła. Lecz warunki się 
zmieniły. „Jestem niepotrzebnym — powiada mówca 
— i mam dość odwagi narazić się na ten zarzut, 
że w ciągu roku opuszczam moje stanowisko"...

Następnie daje p. Plutyński szczegółowe spra­
wozdanie z tego, co jako prezes Czytelni uczynił. 
Kładł zawsze nacisk na urabianie się między mło­
dzieżą nowych idei, na wyrabianie się jej wewnętrzne, 
duchowe. Kierunek ideowy był jego celem i dąże­
niem i w tym kierunku od pierwszych swoich wy­
stępów w życiu akademickiem pracował.

X może właśnie dlatego, że zbyt wiele swojego 
j a w to życie rzucił, szybko się wyczerpał. „Wi­
dzę, — kończy — że dziś w niem jestem zbytecz­
nym, szkodliwym przez to, że pozostając na stano­
wisku, na którem mię wyższe względy już dziś nie 
zatrzymują, wprowadzałbym precedens niemoralny. 
Jestem w psychicznej niemożności sprawowania urzę­
du prezesa. Czuję, że węzły, które przed kilkoma 
miesiącami były jeszcze bardzo silne, dziś się już 
zupełnie zerwały..."

Mówca uważa, za swój obowiązek z zajmowanej 
godności ustąpić i prosi o przyjęcie swojej rezy­
gnacyi.

Otwarto dyskusyę.
P. T r a u d a interpeluje ustępującego przewod­

niczącego w sprawie jego stanowiska wobec obcho­
dów jubileuszowych Leona XIII.

P. P l u t y ń s k i  powołuje się na obszerny 
artykuł, drukowany w najpoczytniejszym tut. dzien­
niku, w którym to artykule stanowisko to wyjaśnił. 
Zresztą ze stanowiska ogólnego było ono uzasadnio­
ne i słuszne, a kto je inaczej rozumiał, chyba miał 
po temu złą wolę.

P. M e r w i n ,  który swego czasu wystąpił 
z wnioskiem kandydatury pana Plutyńskiego, ubo­
lewa, że on wybranym został. Bo p. PI., który 
wprawdzie za swoją polityczną i reprezentacyjną 
akcyę na uznanie zasługuje, był przecież złym 
administratorem i zaniedbał zupełnie bilard (i), któ­
ry za jego prezesowania dał zaledwie czwartą część 
przeszłorocznego dochodu.

P. S t r o ń s k i krytykuje ostro przemówienie 
p. Merwina, oświetlając niewłaściwość stanowiska, na 
którem p. Mer. staje i oceniając działalność Plutyń­
skiego. Mówca sądzi, że zgromadzenie powinno ustę­
pującemu prezesowi wyrazić serdeczne uznanie, sam 
jednak nie stawia odnośnego wniosku ze względu na 
swój z nim bardzo bliski stosunek osobisty. W końcu 
wyraża życzenie, by Czytelnia rozwijała się nadal 
w duchu idei Plutyńskiego, a nie pojęć Merwina.

P. T r a n d a  jest zdania, że przedmówcy jego 
w krytyce działalności Plutyńskiego, jako przewod­
niczącego są zbyt skrajni, pierwszy w ujemnym, 
drugi dodatnim kierunku. Należałoby trzymać się 
więcej drogi pośredniej.

P. B a t o r  odpiera zarzuty Merwina i kończy 
dowcipną wycieczką przeciwko niemu.

P. M e r w i n  jeszcze raz występuje przeciwko 
p- Plutyńskiemu i rozwija swój zarzut, że p. PI. był 
złym administratorem. P.. B a t o r  powtórnie odpiera 
ten zarzut, powołując się na daty cyfrowe.

Na wniosek p. Trandy zamknięto dyskusyę nad 
tą sprawą, poczem p. P l u t y ń s k i  w obszernym 
wywodzie tłómaczył się z uczynionego mu przez p. 
Merwina zarzutu.

Potem prosi o przyjęcie swojej rezygnacyi i 
stawia wniosek kandydatury na prezesa p.” Dubano-. 
wicza.

 ̂ Zabiera głos p. D u b a n o w i c z  dla złożenia 
swojego credo politycznego. Mówca pisze się na pro­
gram narodowej demokracyi i rozwija szczegółowo 
swoje poglądy na aktualne obecnie dla- Czytelni 
sprawy. Gdy go koledzy zaszczycą godnością preze­
sa, będzie w pracy swojej kładł nacisk na wyrabia­
nie się młodzieży wewnętrzne, duchowe.

Nad tem wyznaniem wiary p. Dubanowicza 
wywiązała się żywa dyskusya, w której wzięli udział 
pp. Wąsowicz, Tranda, Plutyński, Stroński i Merwin. 
Poczem j e d n o g ł o ś n i e ,  wśród gromkich oklasków 
wybrano przewodniczącym Czytelni p. I) u b an  o wi­
eź  a ; wiceprezesem został p. B y k o w s k i .

W końcu na wniosek jednego z obecnych uchwa­
lili zgromadzeni, nie jako członkowie Czytelni lecz 
jako akademicy, wysłać telegram do p o s ł a  Klof a-  
c z a  z p o d z i ę k o w a n i e m  za  j e g o  w y s t ą p i e ­
ni e  w R a d z i e  p a ń s t w a  w sprawie mowy cesa­
rza Wilhelma II. w Malborgu.

Zgromadzenie skończyło się 4> godzinie 11-tej 
przed północą.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

z obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w dniu 13 czerwca 1902.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

OpatUy 
w 24

O*. U w a g i .

7 rano

2 popoł.

9 wiecz.

\) A

723*6

724-9

724*9

lierzy si

4-11*4 

4 -1 3  6 

4-14*0

ię o go(

N5

NW4

NW3

Izinie 2-

2-4

1

*©j P-

Najwyższa tem­
peratura 4-24*0, 
najniższa -j-10-2.

Pochmurno, 
deszcz drobny 

w nocy i w dzień  
z przerwami.

Proguoza na dziś: Pogoda zm ieuua, przeważuie 
pochmurno, uieobfite deszcze.

—  Sobota, 14 czerwca. D z iś : O 11 przedpołud. 
w sali ratuszowej walne zgromadzenie To w. „Czerwo­
nego krzyża". —  Popołudniu na w ystawie politechni­
cznej dzień T. S. L. staraniem Koła T. T. Jeża. —■ 
O 672 wieczór w ginmazyuin Franciszka Józefa posie­
dzenie Tow. nauczycieli szkół wyższych. Odczyt dra 
Barewicza o nauce języka niem ieckiego w gimuazyach. 
O 7 wieczór w sali Tow. pedagogicznego (ulica Zimoro- 
wicza 1. 17) przedstawienie amatorskie Tow. „Lira" 
na dochód budowy pomnika Głowackiego. — 0  7 w ie­
czór w gmachu szkoły politeczniczuej w i e c  t e c h n i ­
k ó w .  —  O 772 wieczorem w teatrze miejskim „W e­
ronika" operetka w 3 aktach A. Messagera. —  O 77a 
wieczór nadzwyczajne walne zgromadzenie Tow. Uni- 
wersytelu ludowego (pasaż Mikolascha). — O 772 w ie­
czór w „Kółku dla historyi sztuk plastycznych i mu­
zyki" (w Czytelni akadem. pasaż Mikolascha) odczyt 
p. Wł Pikora: O dramaturgii dyty mm bieżnej.

— M arszałek krajowy Andrzej hr. P o t o c k i  
powrócił wczoraj wieczór pociągiem błyskawicznym  
z Wiednia do Lwowa.

—  Przeniesienia. Minister kolei żelaznych prze­
niósł ze względów służbowych komisarza budownictwa 
Henryka Starcka z kierownictwa budowy kolei we 
Lwowie do okręgu dyrekcyi krakowskiej, oraz komi­
sarza budownictwa tegoż kierownictwa Hermana Mau- 
dla, na jego własną prośbę, z Sambora do okręgu dy­
rekcyi kolei państwowych w Krakowie.

—  Niebezpieczne pośrednictwo. W zakładzie 
zastawniczym przy ul. Karola Ludwika przytrzymauo 
wczoraj właściciela biura spedycyjuego Józefa C iesiel­
skiego, który przyszedł zastawić tam złoty pierścień, 
ponieważ poznano w nim człowieka, który przed kilku 
dniami zastawił złoty zegarek, sygnalizowany uastępuie 
przez polieyę jako skradziony. Przy Ciesielskim znale­
ziono dwa ziote pierścienie, i mimo tłómaezeuia się, 
że jeden dostał w podarunku, drugi kupił, a zegarek 
zakwestyonowany przez polieyę otrzymał od jakiegoś 
pana z poleceniem zaniesienia do zastawu, oddano go 
do aresztów śledczych.

—  Pchnięcie nożem. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego opatrzyło wczoraj parobka od p. Stadt- 
miillera, Jana Byłeó pchniętego nożem w plecy przez 
kolegę, z którym się posprzeczał. Raporty policyjne 
nic o wypadku tym nie notują.

—  Rabunek w Rynku. Notowany złodziej Do­
minik Kazłucki, przystąpił z nieuacka do staruszki

' Racheli Breudel i począł jej z ręki wydzierać pulares 
z pieniądzmi. Krzyczącej staruszce pospieszył z po­
mocą kapiec Abraham Kretz, lecz bezczelny rabuś nie 
dał za wygranę i stoczył z uitn formalną walkę, z któ­
rej Kretz nie byłby wyszedł cało, gdyby nie policyaut. 
który go z rąk łotra oswobodził.

—  Z Akadem ickiego Koła T. S. L . W miej­
sce akademika p. J. Diehla, który zrezygnował z go­
dności sekretarza akademiekiego Koła T. S. L., wy­
brano wczoraj akad. p. Marcelego P r ó s z y ń s k i e g o .

—  Kosztowny nocleg, choć pozornie tani. Pan 
Filip Śnieżko z Krzywcza przybywszy do Lwowa, 
chciał tauio przenocować, zajechał więc do hotelu 
Bruuuera przy ul. Św. Stauisława. Pozornie tani hotel 
w rezultacie okazał się bardzo drogim, gdyż p. 8. 
obudziwszy się nie znalazł w mauszetach stojących ua 
stole złotych spinek a równocześnie zauważył brak 
pularesu z kwotą 70 kor., który miał uwiązany ua 
szyi pod koszulą. Dochodzenia policyjne wykryły tylko 
tyle, że prócz pana S. okradziono tej nocy dwu je sz ­
cze innych podróżnych.

  M iły  w spółlokator. U Michała Lisowskiego
przy ulicy Piotra Skargi ł. 1 2 , m ieszka w kuchni 
Franciszek Klos. Miły ten lokator od chwili, gdy się  
sprowadził do mieszkapia toczy z swym  najemcą usta­
wiczną walkę. Wczoraj, chcąc mu dokuczyć, zabił gw o­
ździami drzwi prowadzące do kuchni do mieszkania  
L is o w s k ic h  i wyszedł do miasta. Lisowscy z dziećmi 
przesiedzieli parę godzin, zanim ich polieya uwolniła 
ss zaimprowizowanego przez złośliw ego lokatora are­
sztu. Klossa oskarżono o popełnienie zbrodni gwałtu  
publicznego przez ograniczenie osobistej wolności.

Za awantury wyprawiane służbie i lekarzom  
w szp itu lu  oddal zarząd szpitala niesforną paeyentkę, 
Wiktoryę Synak polioyi do ukarania.
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Z targu pieniężnego.
W ie d e ń , 14 czerwca. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Akcje austr. Zakł. kredytowego 688*50, 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 708*50, Akcye anglo- 
banku 278*50, Akcye Unionbanku 542 50, Akcye Landerban- 
ku 424.75, Akcye Bankvereinu 456 50, Akcye Bodencredit 
957*—, Akcye gal Banku hipotecznego 550 —, Akcye kolei' 
państwowych 702*—, Akcye kolei południowych 72 —, Akcye 
Tramway A. 284*—, B. —*—, Akcye kolei Elbethal 481*—, 
Akcye kolei półn. 58*20, Akcye kolei czerń. — *—, Akcye 
Alpiny 413 50, Akcye Rima Muranyi 517*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1585*—, Akcye Fabryk broni 332*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 291—, Oblig. węg. ind. 97*70, Renta 
majowa 101*70, Austr. Renta koronowa 99*70, Węg. Renta 
koronowa 97*85, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*50, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4V2 proc. listy Banku kraj. 101*20, 
4 proc. listy Banku hip. 96*50, 4V2 proc listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 98*90, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 9'rlO, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 94*25, Losy tureckie 108*- -, Marki 
117*35 Ruble 253*25, Kredyty —— , Alpiny —*—, Węg. 
kred. —•—, Pragskie Tow żelaz. *—, Koleje państw. —*—.

Usposobienio bez interesu przy trwałej ciszy.
B e r l in ,  14 czerwca. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 216*50, Staatsbahny —*—, Disconto Co- 
mandit 187 50, Berlin Tow. handl. 158*50, Laura 207*50, Bo- 
humery 200*50, Kolej półn. wschodnio-Pruska — *—, Ruble 
za gotówkę 216*10, Kolej warsz.-wied. —*—, Kolej morza 
śródziemnego 84*50* Kolej Meridionalna 126*40, Losy ture­
ckie 112*75, Renta włoska 102*75, „Harpener" kopalnia wę­
gla 177*90, Kolej Marienburg-Mławka —-•—,* Konsolidacya 
335*—, Lombardy 18*75, Kolej Henry 97*50, Niemiecki bank 
narodowy 115*80, Kanada Proierred 131*40, Akcye żeglugi 
hamburskiej 10910, Kurs warszawski 216*—.

■Budapeszt, 14 czerwca. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*60, Węgierska renta koronowa 98* — , 
Węgierski bank kredytowy 708.—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 43*—, Węg. bank hipoteczny 466*50, Węg. 
bank eskontowy 436*50, Austryacki bank kredytowy 688*50, 
Rima Murany 519 50, Budapeszt kolej miejska 614*50, Kolej 
południowa 72*—, Austr.-węg*. kolej Państw. 702 —.

Tendencya spokojna.
H a m b u r g , 14 czerwca. Wczorajsza giełda wie­

czorna: A ustr. renta srebrna 101*60, Austr. akcye kredytowe 
216 55, Losy z r. 1860 153*—, Staatsbahny 150*50 Lombardy 
18*50 Austr. renta złota 102*90, Węgierska renta złota 
101*95.

Tendencya spok.
B e r l in ,  14 czerwca. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*60, Węgierska renta ko­
ronowa 98*10, Austr. akcye kredytowe 216*20, Staatsbahny 
150*60, Lombardy 18*75, Disconto Comandit 187*50, Ruble 
216*10. Tendencya spokojna.

P a r y ż , 14 czerwca. Wczorajsza giełda wieczorna: 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 81*12, Credit foncier 750*—, 
Bank ottomański 569*—.

Tendencya silna.
Frankfurt, 14 czerwca. Wczorajsza giełda wie­

czorna : Austr. renta papierowa 101*80, Austr. renta srebrna 
101*65 Austr. renta złota 103*—, Austr. akcye kredytowe 
216*—, Staatsbahny 150*80, Lombardy 18*85,4 pr. austr. renta 
koronowa 100*12. Tendencya spok.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  14 czerwca. Pszenica na kwiecień kor.
do  *, Pszenica na maj 9*30 do 9*35, Pszenica

na paźdz. 8*01 do 8*02, Żyto na kwiecień - * -  do Zyto 
na październik 6*63 do 6*04, Owies na kwiecień - * -  do
  Owies na październik 5*76 do o*77, Kukurudza na
maj 5*14 do 5 15, Kukurudza na lipiec 5*22 do 5*24, 
Rzepak na sierpień 11*75 do 11*85.

Pogoda: piękna.

Drobne ogłoszenia.
S g k ła d  p łó c ie n  korczyń- 
^ s k ic h  Lwów Halicka 16 pole- 
cakompletnlegotowe wyprawy 
ślubne wraz z kołdrami i ma­
teracami od zł. 200. 4610 30—

jO P te r w sz y  k r a j o w y  za*
k la d  w yrobu gorsetów , 

Lw ów, Jagiellońska 2, I. p.
2990

p r z y jm ie  się pannę z do* 
* brego domu, przeważnie do 
wyręczania na poczcie i tro­
chę w kobiecem gospodarstwie. 
Zgłoszenia: Urząd pocztowy 
Łukowica koło Limanowy. Nie 
uwzględnione do 1, bez odpo­
wiedzi zostaną. 4221 3—3

| / s i ę g a r n i a  S. A. Krzyżne 
nowskiego w Krakowi- 

poszukuje p o m o c n ik a  star. 
szego, z płaoą mies. 160 kor 

4424 1

N o w o ży tn e  j ę z y k i
francuski, angielski, niemiecki 
polski, BERLITZ SCHOOL, 
Trzeciego Maja 2, c. i k. konc. 
szkoła. Próbne lekcye bezpła­
tnie Prospekt franco. Wpisy 
codzień. 5048 10

Wskutek ustawicznego ustawą wzbronionego naśladowania naszych

„ s y s t e n i  W .  H .  M a c  G a r w e y “ ,

które z powodu swoich wyśmienitych zalet prawie we wszystkich kopalniach nafty 
w Galicyi znajdują się w używaniu, jesteśmy zmuszeni podnć niniejszera do 
publicznej wiadomości, iż k a ż d e m u , który nam czy to wskutek doniesienia lub 
wywiedzenia się, umożliwi wyśledzenie

naszych patentowanych świdrów ekscentrycznych, „system W. H. Mac Garwey“
z a p ł a c i m y

2 0 0  k o r .
Tylko takie patentowane świdry ekscentryczne, „system W. H. MAC GARWEY“ 
mogą być używane, które zaopatrzone są naszą firmową marką, lub firmy 
W olski &  Odrzywolski; lub też firmy: „Perkins Mac-Intesh et Perkins11
w Stryju ; wszystkie zaś inne są naśladowane, wyrób ich i używanie zatem nie­
dozwolone. 1485

GALICYJSKIE KARPACKIE NAFTOWE TOWARZYSTWO
dawniej B ergheiw i & M ac G a w ey .

Wyszła z pod prasy drukarskiej praca
Dr. STANISŁAWA GLUBIŃSKIEGO

Zamach na uniwersytet Polski we Lwowie
Cena 1 korona. Do nabycia we wszystkich księ­

garniach lub w Administracyi Słowa polskiego we Lwo­
wie, ul. Chorążczyzny 17-19. 3737

J a k o  n o w o ść  -sat
zaprowadziło „Słowo Polskie18 dla dogodności ^4

inserującej publiczności

Korespondentki

Odpowi e dz i a l ny  re d a k to r :  
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

Nakładem „Słowa Polskiego44 wyszła i jest —  
—  do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna:
WIESŁAW 5GLAVUS

UGODOWeY
CENA 3 KORONY

-^000<S-

css; Nadsyłający powyż. kwotę wprost 
do Administracyi błow a Polskiego  
we Lwowie, Chorążczyznn 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, co;

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i i ‘80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w di*o: 
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki .pomstowcj.
K o re sp o n d e n tk i i/nseratow e „Słowa  
Polskiego** nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

&■»-?ć »
>

& łt**

. 3*2 

. 4 

.4

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 12 czerwca 1902 r.

Knray o ile inaczej nie p^iiano obliczone są za 100 
karon nominalnej wartości i 7.a gotówitę -----------  —

Ogólny dług państwa. %
Jednolity dług państwa 
w banknotach, maj—hstopad . . . .41*

l u t y - - s i e r p i e ń  *• * * T i 
w erebxz» e ty c z e ń —lip ie c  . • • • • • * £

„ Kwiecień—październik . . 4 -  
L*4jr a roku 1864 po 250 zł. m. E.

1860 „ 500 *Ł w. a.
_ u 1860 „ 100 zl, „ »
!  I 1864 " 100 zł. „ n • *
" „ 1864 „ óOzt. ,  .  • * r

Listy aastaw. domen państw 120 zł. °
Dług państwa krajów koronnych-

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od pod. . ■ 4

w w waL Kor. w. od pod. . 4
* m inwest. wol. od pod. . . 3

Obligacye kolejowe.
Kolei Arcyks. Albrechta w srebrze . 4 

ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4
* Franc. Józeia w sreb. . 5 V*
* I r c  Rtid. w. lv. wol. od pod. 4
" ces ’ Elż. 200 zł. m. k. za sztukę 5 «/«
!  Karola Lud. 200 zł. m. k. , 6

•bligacye pierwszeństwa kolejowe.
Kolei Arcyks. Alb. 300 zł. w sreb. . o 

J y 200 zł. w złocie . o

1895 400, 2000,10000 K. 4
* Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 
’  Karola Ludwika srebr. . • • • • *
* Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 -4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta złota . . . • • •
Węg* renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. „ » . «
Pożyozka kol. z r. 1889 w złocie ■
Pożyczka kol. z r. 1889 w srebrze .
Węg. obligacye propin. w. a. . • - 
Węg. „ prem. reg. Cissy • •
Węg. pożyczka prem. po 100 z i . . .

• a a . 5 0 , , . . .
Obligacye indemnizacyjne hipoteczne

Kroacyi i S ła w o n i i .................4*65
— Propinacyjne wol. od pod .. . . 4

Węgierskie obligacye hip......................4
Kcowoyi i  Sławonii oblig. hip. . , . . 4

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  5 

.  „ „ z r. 1890. . .4
,  krzj. Bukowiny z r. 1896 . . 4

ObL prop. Bukowiny  ........................5
GzL poż. kraj. z r. 1898........................4

. 4 

. 3 Va 

. 4 *li 

. 4 1/2 
• 4 J/2 
. 4

płacą żądają

101 e i  loi.
101 60; 101 80
101 00': 101 70
101 50 101 70
192 50 194 50
153 10 154 13
187 _
252 -1i 254 _
252 • ; 254 —
299 251 300 25

120 95
1 '
! 121 15

99 80i 100 —
91 05

i 01
25

99 i Di :oo 25
118 75! 119 75
126 40< 127 40
99 75;1 100 25

508 —I —
420 - 421 —

110 I | Z -

99 25 100 _
99 75' 100 75
98 251 98 75
99 50,: 100 40
99 25| 99 75

120 70! T20 90
97 95 98 15
89 70i 89 90

119
| 119

50

100 50s 101 00
163 164 50
207 _ 208 50
207 208 —
101 75 102 25
100 30■ 101 30
97 70 98 70
96 99 —

107 _
99 79 100 75
96 —

103 104 —
96 1 97 60

.4  

. 4

. 4 i/a 

. o 

.5  

. 6

4 Va 
4 
4 
4 
4 
4

4 V2

G ai. obi. prop. z r. 1889 . . . .
Poż. miasta Lwowa z r. 1896 .

z r. 1900 •
. « Wiednia z r. 1874 .

Renta włoska za 100 lir . . .  .
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i  listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m sk i................ 5. . . . - .4
Gal. akc. b. h. z  10s/o pr. L w  39V2 1. 6 
Gal. „ „ „ los w 50 lat. . .
Gal. „ „ „ los w 60 lat. . •
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 lat 
Gal. „ „ „ - w 41 lat
Gal. a * n dawn. emis. .
Gal. „ * n P° 200, Kor._ . .
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 L 
Banku „ r r zwr. w ffl-h L
Banku _ oblig. komun. 2 emis. .
Banku B n „ 3 e. 1. w 42 1. 
Banku „ 4 em. 1. w . 45 1.
Banku B *  kol. 1. w. 57l/al. . . . 4
Austr. węg. Banku los w 40l/a 1. . . 4
Austr. a a los w 50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. cos. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

. » 1887.4
» » » , , 1888 .4

a » - • ,  .  1891 . 4
" a r  • » r 1898 . 4

L w ó w -C z e m .-J a s8 y  1884 p. 10°/o 4
”  a 1 8 8 4  • * * • 4

Gal. kol" lokalne wschód........................4
Węg.-Gal. kolej em. 18 0̂ * ................. ?18VO..............O

” 1887 ........................4n n n ”
Losy prooentowe, (za sztokę)

Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880
po 100 zł. w . a................ .................. ...

„ „ „ em. 1889 po 100 z ł. w . a. . 3 
T ow . ż. na Dtm. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
Uregul. Duj . z  r. 1870 po 100 zł. w . a. o 
Węg. banku hip. pr 1. z. po 100 z ł. w . a. 4 
Poż. miasta TryeBtu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ a po 50 zł. w . a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. 
Zakł. kr. dlą. hand. i prz. po 100 zł. w . a
Clary po 40 zł. m. k .  ..............................
Pożyczka m. Iflżbruku pó 20 zł. w . a. . 
Poż. prem, mias. K r a k o w a  po 20 zł. w. a 

„ „ Lubiany po 20 zł. .
Ofen po 40 sł. w. a .  .............................   .

i 98 40jj
75

99 40
93 94 25
__ —  " — —

123 2o| 124 25
---- — | — —

102 103

97 25 98 23
104 - 105 —
97 50 98 50

110 —
100 ZD 100 45
96 96 40
96 20; 97 20
97 — . _ —
96 — — —

__ —
i 101 10*2

97 — |1 95
102 Bo1 103 35

> lu4 25|| 105 23
---- I — —
__ - —

100 25:i 101 25
100 251I 101 2'.

100 “ 1 101 70
100 20 101 —
101 — 101 70
100 10 101 10
100 - 100 80

— — ----
91 — 92 —
— — __ -

109 — 109 90
108 60 109 60
97 5(J 96 50

266 75 268 75
263 — 264 50

---- — __ —
287 288 50

* ---- _ __
230 250 —
255 75 257 75
83 5C 85 50

107 751 108 75

19 1C 20 10
■ 439 443 —

186 — 190
82 — 84 60, 74 56 76
72 — 76

190 194

P aliiy  po 40 zł. m. k .......................................
Czerw. krz. austr. tow. po 10 zł.................

węg. tow. po" 5 zŁ  ...............
F unaacy i arcyks. Rudolfa po 10 zŁ . . .
Salina po 40 zł. ,m. k ......................................
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . •
St. Genois po 40 zł. m. k ..............................
Poż. pr. m. Stanisławow a po 20 zł. . . .  
Kom unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł.

Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol. lok. akc. pierw*. 200 zł. . - 

„ ., akcye zakład 200 zł. .
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. 
Kolei półn. ces. Ferayn. 2100 Kor. . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł. . . .
„ wschoan.-gal.-lokaln. 200 zł. . . .
„ państw ow ych 200 zł. =  500 f r . . .
„ południowej 200 zł. == 500 fr. . .
»> węg. gaiicyj. lokal. 200 zł. . . .  .

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-anstr. 240 Kor.................
Peszt, banku handl. 1000 Kor. . . . .  
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor,
Węg. banku kredyt. 400 Kor..............
Dolno austr. tow. esk. 400 Kpr. . .
Galie, banku hipotecz. 400 Kor. . .
Galie, banku dla handlu i przem . 400 Kor. 
Banku dla krajów  koronnych 400 Kor. . .
Banku Anstro-węg. 1400 Ko.........................
Banku Związków. (Unioubank) 400 K o r ..
Czesk. banku związk. 200 Kor................. ...
Zivnoetenska banka 200 K or.........................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w Briix 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor................ ...
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . . . 
Prazłriego tow. Żelazn, przem. 200 zł. . .
Schodnicy 500 Kor.  .....................................
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków . . . 
Trifal tow. kop. węgla 70 zł.........................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) ®/o 

Berlin i niem. m. bank.' za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  szter......................4
Paryż i franensk. m. bank. za 100 f r / .  3 
P e tersburg  i W arszaw a za 100 rubli . 51/* 
W łoskie bank. za 100 lirów .................... 5

W a l u t y .
Dukat oesarsk i.............................................
20-frankówka................................................
20-markówka................................................
Niem ieckie banknoty  za 100 m arek . • 
W łoskie banknoty  za 100 lir . . . . .  . 
Ruble banknoty  za 100 r u b l i ...................

188 Li 192!
56 7n 57'75
?9 — 30
75 85

235 — 237 —

76 & 78:25
264i 274

428 50 430 50

402 _ 404
355 — 365 —

901 - r - 905 —

5820 — 5850 —
■— ---- ---- —

568 — 570 _

392 = 400 —
— — —

— — .. .

435 - 436 50

278 50 279 50
2510 J2515 —

709 __1710 __

488 50 489 50
f52 — 560
340 — ; 350 —

1593 ” 111603
—

542 50| 543 50
248
257a| 249 

258
50

720 727
885 — 900 —

415 50 416 BO
1565 — 1605 __

1155 — 1164 -
— — ---- —

408 — 412 —

117 35 117 65
940 35 240 55
95 25 95 37

-— ---- —

93i 95 94 07

11 3C U 84
19•07 19i09
23i 47 23:55

117 3ć 117 47
93’ 8C 94

253i 5C 254i 25

C E N N I
lwowskie Izby handlowej

Lwów,

K
i przemysłowej

dnia 13. czerwca 1902.
| płacą jżąI. Akcye za sztukę.

Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 KJ JJ
Ex dividende 20 K or................................ j

Banku galic. dla handlu i przem ysłu
po zł. 200 (400 K o r . ) .............................

Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . A 
Kolei Lwów-Czem -Jassy po 200 zł. w. a.ji

w srebrze (400 K o r . ) ...............................j
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . j! 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem  j

Lipińskiego po 500 K or.........................;
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 K o r.) . • ...............
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kujponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/. . . .
Banku h. g. 4Va% w. a. los w 50 1. . . .
Banku h. g. 4% „ „ los w 60 1. pc.200 K.
Banku kraj 41/a‘>/o w. a. los w 61 1..............
Banku kraj. 4% w. a. los w 57 1. . . . .
Towarz. kred. gal. ziem. 4®/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4°/o los

w 41Vj l a t ................................................
„ 4°/o los w 56 l a t ......................................

IH. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinaoyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w, a. 
Kom unalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya

„ ,* 4V2°/o 3 emisya .
„ „ 4°/o 4 emisya . .

Kolej lokalu, wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 , .
Pożyozki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor. 

„ „ „ 4Vi°/o po 200 Kor,
IV. Losy.

Miaata Krakow a po 20 A  (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisławow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat o e s a r s k i ..............................................
20 -franków ka...................................................
100 rub li r o s y j s k ic h .....................................
100 m arek n iem ieck ich ................................

570'—

460 — 420 ~

, 96[ 20] !Qi

97 10

) — 100; 70

73 -  78 —

) -  254!— 
; 10|i llTiSO

2SANT0R WTMIANY

Ck. nppz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. t  uprzyw. galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaea zaliczki na »a- 
ehunek bieżąey, przyjmuje do przechowaBia 
papiery wartościowe i udziela na tako 

saMcsU. •  4

I s d t e  M p r e w ą d iM O  n a  wm*r in s t y t a e y j  sa g r M U c sn y c h  t e k  s w s n e
n m a n i T i - y i T i - y  © O  DES O  *W" K I O W E  (JSAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przo- 
ohowywae możnd swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otieymaó można bezpłatnie w oddziale depozytowym.________

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. a o<rr. poręką — Z  Drukami „Słowa JEolSkiego” we Lwowie, pod zarząd em  Józefa Ziembińskiego.


